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Kaftty Kupiec
* n ie n  być na T argu  Poznańskie

19- 27. m arca 1922. 1 - 4

Po wiecu P. P. S.
j  wszedł na „zgromadzenie

i uie sobac viem na niem w 
*ogo z poza partji P P. S. proc* 

pewnego pana o chrapliwym głosie, 
partja  * grona swego wyklu- 

j*&, Uczułem żal do ogóiu obywa-

72

teli, a zwłaszcza do tych, który umieją 
sarkać i narzekać na niedołęstwo rzą­
dów i na analfabetyzm i ko ru p c ję  lub 
przewrotność wielu z pośród suwere- 
nów sejmowych, a sami w najm niej­
szym bodaj zakresie swych sił przy­
czynić się do skierowania budowy 
Państwa na lepsze tory nie chcą.

A przecież j śli już w 4 Ł t i  po 
odrodzeL U się Rzeczypospolitej an- 
brze myślący i kochający ją  jej syno­
wie nie chcą na losy jej wyrodnie 
mf>cłn|ć ręką, j  śli nie chcą, bj da­
remnym okazał się trud i walka, wie­
zienia i krew pokoleń, by niedo ważeni 
sternicy nie wtrącili jej ponownie

w przepaść, nad której brzegami już 
dwukrotnie w tem cztero-, względnie 
trzechleeiu rfcanęła, to trzeba — odDO 
Tuednio do konstytucyjnego u strój C — 
przynajmniej udział wziąć w „zgio* 
madzemaob ludowyoh* i wieoaoh.

T-zeba w nich brać udzi&t — nie 
powiadim, że dlatego, jakoby przez 
wiece i zgrom rdzenia budo s i ło  się 
bezpośrednio gocucb Rzeczypospolitej, 
ale poto, aby w bezpośi cdnitj Su/ozno- 
ści z ludem rolnym czy roboczym po* 
znać jego życic, potrzeby, myśli i p ra ­
gnienia, aby poznać, jaką strawą d a ­
chową jest k-irmiony or*z .Ażeby sze­
rzone fałsze prostować, t*jone przed 
nim prawdy mu ujewniać, błędne te ­
orie usuwać, a zdrowe drogi napraw y 
doli i jego i Rzeczypospolitej wska- 
z y w ć

Nie możni i nie wolno zostawiać 
ludu na pasku kŁm nych nauczycieli 
i przewódcćw, a do zostawionego, o- 
puszcBOrego i obałamuoonego mieć 
potem żal; Jetsz musi się zetknąć z nim, 
d *ć się mu poznać i wskai ać mu, ża 
ani nie tylko p id cielonym sztinda 
rem, gdzie jeden jest bóg Witos, 
a Szmigiel lub P lu ta lego prorok, ani 
nie ty lso  pod czsrwęsym , któram r 
t ik  często, a czasem i krwawo p rzy­
świecają rozmaite międzynaiodowe 
wielkości i f  W-H zdy syjońskie, leży 
szczęście i zbawienie ln iu  narodu 
polskiego. Ł ad  zawage i wszędzie pój­
dzie t y l u  z* tvm, kuo nań oddziałuje.

Ostatnie zaś zgromadzenie ludowe 
dawało klasyczny przykład, jak  się 
bezkarnie i bez żują śnienia poi lud 
fałszami, a konkluduje hańbowaniens 
i wyzywaniem od bifciarów — pod 
adresem obozów przeciwnych. I  trzeba 
mieć uaprsw dę wiele — nie cywilnej 
odwagi, ale ducha poświęcenia, by 
w takiem środowisku i z tanimi prze- 
c wuikami podjąć się walki, i trzeba 
mieć bardzo wiele siły woli, by w wałów 
me dać się ścięguąć do poziomu prza-
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ciw rików . W yjścia jednak innego na 
lepsze tory niema, więc i poświęcenie 
«n»Ieić dę musi.

Trzeba na gwałt rozszerzyć hory­
zonty ludu i przeszkodzić utrwalaniu 
n  niego poglądu, jakoby Sejm i rządy, 
wszyscy posłowie i ministrowie za­
łatw iali wszelkie sprawy i zagadnie­
n ia  polityki zagranicznej i wewnętrz­
nej, gospodarnej i społecznej pod tym 
jedynie kątem widzenia, czy dana 
spraw a będzie na rękę burżoazji, chcą­
cej wyzyskiwać lud, czy też bronią­
cemu się przed wyzyskiem ludowi.

Główny cel zebrania, odbytego 12 
lotego br. — zdaje się — tkwił w pro­
teście przeciw naruszaniu zasady 8 go­
dzinnego dnia pracy, a objęto tą  obro­
ną  i... kupców, których niestety nie 
byio, aby mogli przeciw temu prote­
stowi zaprotestować. Ośmiogodzinny 
dzień, a  raczej 46 godzinny tydzień 
pracy stał się w Polsce nic tykalnem 
tabu, narzucanem nieraz ludziom wbrew 
ich woli i  interesom, jak o te i wbrew 
interesom  całego społeczeństwa (np. 
W  1 and uj i peństwa, sąsiadującego 
M państwami o 48 godzinnym tygodniu, 
•  częściowo nawet o 10 godzinnym 
dniu  pracy — tak nietykalnem, jak  
długo nietyk lnemi były taryfy maksy­
m alne, sekwcstry, kartki, centrale itp. 
socjalistyczne bulssmy w przeciwień­
stw ie do wolnego handlu. Był i w Rze­
szowie wiec, który przeciw wolnemu 
handlowi protestował

Potem  — zamiast zaządaó zniesie­
n ia zapór, stojących na przeszkodzie 
wszczęoiu ruchu tudowlanego pry­
watnego, wołano je  podtrzymać, a zato 
zażądano robót od wszechmocnego 
rząau.

W reszcie — i temu rzetelnie przy- 
hlssnąć należy - - wystąpiono ener­
gicznie przeciw „Kurjerkowi“. Oby lud 
poszedł za tern wezwaniem, a inteli­
gencja za n im !

P. Erwawicz i ktoś tam jesocze 
w ystąpił tak ie  przeciw „Ziem? Rzesz.“

Z Kresów wschodnich.
VI. Stołpce.
(Ciąg dalszy;.

Stołpce, stC(Jicfł dingipgomojego po­
wiatu, leżą nad N em rcm , oddalone 
od ttacji kolejowej 2 kim. Okolica 

iascz js ta ,jak  na Saharze; ażeby, się 
ostać do miasteczka, potrzeba brodzić 

po kostki w piasku.
Stołpce są najgorsze z miasteczek, 

jak ie  widziałem. Niema tern sni re­
stauracji j ni hotelu, gdzie by było 
m ożna przenocować. W obec fatalnego 
rozkładu jazdy przyjeżdżi m do Stół- 
p iec  koleją, o gc dzini* 1 w n o e y in ie  
zostaje mi nic innego, jak  albo czekać 
na stacj do rana, albo brodzić w no­
cy w pasku , zbudzić jakiegcś żyda 
i u niego przenocować, na j-k ie jśza - 
pluskwionej kanapie, a rano mu za to 
zapłacić 100 Marek. Trzeba wiedzieć, 
iż tu  na wszystkich Lujach idzie tylko

za je j stanowisko w sprawie skazania 
to  w. Ewa pińskiego, organizatora straj­
ków rolnych.

Ogólna wrażenie — takie, że wo­
dze socjalistyczne, nawet gdy omal 
tylko ze swoimi znajdą sierazem , nie 
uśtradam iają, nie rozszerzają ani nie 

ogłębiają wisdomoś i u swych człon­
ów, lecz poją go f.łszami. Czy te 

fałsze są nieświc domemi błędami, czy— 
co prawdopodobniejsza — świadome- 
mi kłamstwami — me wiem; ale sku­
tek jest jeden. J. R.

Oncurcle sejmu ulieńsKlejo.
(1. lutego 1922).

Hoże, dłoń Twa niech rozedrze 
Ponad Wilnem z chmur zasłony!
Sejm  się m odli dziś w katedrze,
B iją  serca, biją dzwony...

A  z katedry, gdzie kazanie 
M a do posłów ksiądz Kulesza,
N a  sęjmov:ych prac witanie 
L u d u  rojna płynie rzesza.

W  dłoniach dzierżą W ilna T sy  
D ziś  syn  chłopski i  szlachecki 
Sejm  otwiera siwowłosy 
Arcybiskup Hryniewiecki...

N im  rozpocznie swoją mowę 
Pasterz ów, za lud męczony,
Przed Chrystusem sk łan ia  głow ę: 
„Niechaj będzie pochwalony !'•

„Pochwalony bądź, o Chryste,
T y, coś z domu nas niewoli 
Znón na św iatło promieniste 
W ywiódł, lot nam  d a ł sokoli!

„Wreszcie stare moje oczy 
Oglądają dzień wesela !
Dawnych, wspomnień rój się tłoczy... 
Grób się m arzy Zbawiciela...

„Oglądałem mękę braci,
Jad łem  gorzki chleb wygnania,
A le w iary duch nie troci 
N i  nadzieji Zm artw ychw stania!

„Oto wołam dziś  przed w am i,
W ilno Pasterz J a ,  w ygnaniec:
Złączcie Pogoń znmo z Orłami,
Zróbcie z W ilna Polski szaniec!

jeden  pociąg dziennie w jedoą ; drugą 
stronę. Dworzec w Stołpcach zrówna­
ny z ziemią, urzędnicy urzędują w wa­
gonach kolejowych, 'j u w Stołpcach 
przeprowadzana jes t śoisła kontrola 
dokumentów ze względu na bardzo 
bliską granicę. Stołpce są ostatnią stacją, 
do której wolno podróżującym jechać. 
Do ostatniej stacyjki na samej grani­
cy tj. doEojdalow a wolno jechać po­
dróżnym tylko za specjalnam pozwo­
leniem. Stołpce leżą na szlaku linji 
k o lłjcw .j Barsnowicze-M ń * k ; tu też 
przejeżdżają wszystkie pociągi z roz­
mai tr mi delegacjami, tak polskiemi, 

i bolszewickiemi, również pociągi 
sanitarne, przy wożące jeńców i uchodź­
ców z bolszewickiej Rosji. Oprócz tego 
przechodzi dziennie przez granicę bar­
dzo dużo uciekinierów z raju bolsze­
wickiego. Żal popatrzeć na tych ludzi: 
wychudli, obdarci, bosi, ale każdy 
przy wozi-ze sobą kilkadziesiąt tysięoy 
rubli sowieokich, które zmienia i otrzy­
muje 15 marek za 1UOO rubli.

„Niechaj P an Bóg was oświeci, 
Trud dozwoli spełnić iczniosiy. 
Niech ku  Polsce due t wasz leci, 
Pokój w am , sejmowe posty !
„Pokój ziem i dziś  W ileńskiej 
1 całemu pokój światu., 
Przyszłość ziem i tej męczeńskiej 
W  blaskach Polski m a jesta tu !

„boże, łez wiekoirych strugę 
Osuszyły Tire promienie,
Puść w pokoju Twego sługę. 
G dyś oglądać dał. zbawienie!"

{„Myśl Narodowa11 Nr. 4).

Gagatki.
Streszczeniem, symbolem, uosobie­

niem działalności Piastowców było 
przed rokiem jeszcze imię: "Witos, po­
tem : Bry],n8stępnie: Bsrdel, wreszcie: 
Gagatek. W ites, to chytry chłop — 
Bryl, to już chamstwo — Bardel, ge- 
szefciasz — Gagatek, nieprzeoieranie 
w środkach.

Nr 25 „Rzeczypospolitej11 z dnir 
2E bm. ogłasza list bar. Brunickiego. 
sarzuoający dr. Gagatkowi kradzież 
mebli i obawę policji ścigania Gagat- 
ka, gdyż za nim stoją , wysokie oso­
bistości polityczno-partyjne11.

Je s t to drukowana ilustracja tego, 
co się działo w Malopolsce, gdy W i­
tos był premjerem,i Burdel ministrem 
rolnictwa, Rataj min. oświaty, Gałecki 
generalnym delegatem. W tedy cały 
apar»t administracyjny był na ich usłu­
gi. W szyscy ha jer.iwicze i szuorawcy 
chronili się pod opiekuńcze sbrzydłe 
zielonego sztandaru.

Pytałem  się komisarza Starostwa, 
dlaczego zapisał się do „Piastów“ mi­
mo odmiennych przekonań. Odpowie­
dział m i: „Inaczej nigdy starostą nic- 
będę*. Na to samo pytanie odpowie­
dział mi nauczyciel w szkole ludowej - 
„Inaczej kierownikiem szkoły nie zo­
stanę11. ProLoszcz: „Inaczej kościoła, 
zburzonego w czasie wojny mi nic 
odbuduję".

Ja k  mi opowiadano, znajdują s if  
między uciekinierami i tacy towarzy­
sze Trockiego, którzy nie mając w Rosji 
co jeść, przyszli tu  się odżywić i pój­
dą napowrót.

Przed kilkunastu dniami byłenr 
w Stołpcach w chwili, kiedy przyje- 
ohał pociąg z Mińska z delegacją bol­
szewicką, jadącą do W arszawy, po 
którą posłano specjalny pociąg. W  nim 
umieszczona była kuchnia, ażeby to­
warzysze Trockiego po drodze z gło­
du nie pc marli. Delegacji bolszewickiej 
przewodził Polak, krewny bardzo sza­
nowanej rodziny polskiej, zamieszkałej 
w Polsce, która je a n .k  się g*> wy­
rzekła. Było widać jak  ci panowie we 
wysokich butach, dobrze odżywiani i 
przyzwoicie odziani, na nas patrzali^ 
jakby nas chcieli swoim wzrokiem u- 
śmiercić albo na swoją Wiarę mawrOoió.

Jćzef Czadek.
(Dok. n a s t )

  --



Nr. 7 ZIEMIA RZESZOWSKA 8tr. 3

Dziwiłem się, dlaczego paskarzy, 
■znmgkrów »ię nie karz*1, odpowie­
dziano mi jrzyciszon jin  głosem: „To 
“ iastow<-yu.

1 ie, to nie są Piasty, to są „Ga- 
8»thiu, co najwyżej „Rzt pic by “. Piast,
b7  w globie się przewrócił, gdyby 
^ le diiał, kto pod jego imię się pod- 

D r .  S. K a s k i .

Polshn dzisiejsza.
Straszne są skutki wojny. Nie tylko 

dlatego, że upadło mnóstwo dóbr ma- 
keijalnycb. S trasm e są także spusto­
szenia w krainie ducha. Tern okropniej­
sze i smutnie jsze, że nawiedziły Polskę 
B kolebki j«j nowego życia i ogarnęły 
sfery, które póki leżała w grobie, pra- 
ccw .ć jej nu  zmordowanie przyrzekały 
1 przodować miały. Dsiś z tych sfer 
Błamy legjcny niezadowoleńców i stę­
kaj łów.

W  zawierusze wojennej i w mętach 
Powcjennych wypłynęło na wierzch 
J^szelkie podłe robactwo i, oparte o 
"©zwstyd własnej zgnilizny i ciemnotę 
^bałamuconego podłoża, wtrąciło w nę- 

lub zepchnęło w ciemność i cień 
Jszystko , co szlachetne, umysłem przo­
dujące i sercem gorące. Można się 
ty ło  pocieszać, ż e je s t to objaw przej­
ściowy, te  nad zamętem przecież za­
panuje arystokracja z ducha i szumo- 
w t̂ay wyrzuci.

Niestety — siły arystokracji du­
e ty  Wej nie przetrzymały zbyt dłu- 
Ricgo upodlenia i załamały się od we- 
^fłłątrz. Opuszczono ręce i przestano 
* ?  boiykaó z przeciwnościami. Za­
pięto ględzić i zrzędzić i narzekać 
1^ ryglądać zbawienia od wewnątrz: 
°d  przeciwników, których nie o oełiro- 

prosić, lecz w walce pokonaćby 
BaUżało, i od owych mas, k tórjm  tak 
°*ęsto niesłusznie się złorzeczy za to 
^tyba, *e opuszczone przez innych 

hołom ster oddały.
, Tak arystokracja z duoba „zdemo- 
f^kyzow ała się" — i to tak dalece,

Bie tylko nie objawia sił i chęci 
® walki o los Państw a i o swoją 

talem rolę, ale nie odczuwa już na- 
e t głodu strawy duchowej.

i Swjadozy o tern nader mała fre- 
Wencja na odczytach o Polsce dzi- 

gle^ Zej- Staraniem Zarządu Koła T. 
j ' . •> o którego wielkiej pracy przyj- 

.e taam  ̂kiedyś jeszcze osobno n&pi-_ .  . ° J COfi' ł,D *
l - ’ Podjęło się trzech fachowców, 

torybów i geografów, profesorói
T,n^-“ Ea5Eium * jeden prawnik daó 
i o h CZnOŚci W 8erP  odczytów dzieje 
Zd t drcdzonej Rzeczypospolitej. 
Ce &,ra»°by się, że bardziej zi jmuja- 
m?** ^ m a tu  wogóle znaieźćby nie 
»ie u *e 88*e n®°koła“ wypełnią 
bto h i  Z8m  ̂ P° brzeg'. I  istotnie, 
c 3* — zwłaszcza na drugim od-
8tw?l!j prof- Bańkowskiego*), ten 
gje . 2 łB1̂ / że nie tylko tem&t,

^ jtreść  — nowa nawet dla tych,
’ J w »krzeMenie Państwa polskiego.

którzy wiele rzeczy o tym przedmio­
cie czytali — i forma były niezwykle 
zajmujące. Treść czerpał prelegent nie 
tyle z aktów dyplomatycznych i enun- 
cjacyj wojenLycn, ile z własnych do- 
świi dczeń i przeżyć i z własnej a by­
strej obserwacji, dokonywanej w Ame­
ryce, a potfm  we Francji. A treść tę 
ubierał w formę bezpretensjonalną, 
prontą, a tak wprost na wyobraźnię 
działającą, że chwilanti przypominał 
najlepszych naszych artyutów słowa. 
Pouczył o wypadkach minionych, za­
ją ł oraz nauczył patrzyć na odgrywa­
jące się wypadki.

Szkoda tylko, że „niezdemokraty- 
zowanej" jeszcze publiczności znalazło 
się zaledwie około 50 csćb. Spodzie­
wać się jednak należy, że na następ­
nych odczytach będzie jej więcej. Bo 
wykluczone nie jest, że afisze, zapo­
wiadające odczyty, utonęły w powo­
dzi innych niedostrzeżoue. W  naj­
bliższe 2 niedziele mówił będzie prof. 
Dr. Ruczka o granicach i zaludnieniu 
Polski. Odczyty zawsze w sali „Sokoła" 
o godr. 4 po poł.

Z Kosy Oszczędności.
Dnia 8 lutego odbyło się posie­

dzenie W ydziału pod przewodnictwem 
z&st. dyr., aćw. Dzianotta. Na posie­
dzeniu przedłożono rachunki za rok 
ubiegły. Ponieważ jest to Kasa pod 
gw arancją gminy, uważamy za obo­
wiązek podać do wiadomości ogółu 
przedłożony raobunek bodaj w ogól­
nych zarysach Już na tem miejscu 
zaznaczamy, że jak  rachunki i budże­
ty  gminne są w myśl ustawy zdawa­
ne publicznie, tak  i rachunki Kasy 
Oszczędności powinny być składane 
publicznie, bo przecież uńeszk.ńcy 
gwarantują z a  ewentualne stratyswoim  
m ajątkiem : powinni więc znać stan 
Kasy Oszoz., sposób jej prowadzenia, 
spełnianie jej zadań statutem okre­
ślonych itp.

Suma wkładek oszczędności docho­
dzi do 25 milj. Oszczędności lokowa­
ne są w małej ilości (około 1/i ) w po- 
żyozkarh hipotecznych, reszta na po­
życzkach wekslowych. Od wkładek 
oszoz. Kasa płac? 4°/0 rocznie, od po­
życz* k hipotecznych pobiera 10°/o ca 
weksli 10% a nadto 3°/0 prowizji, co 
wobec tego, że weksle mają być spła­
cane w trzeoh miesiącach, stanowi 22°/0 
rocznie.

W  r. 1921 pobrała Kasa z procen­
tów wraz z prowizją ponad 3.200 ty­
sięcy. Pieniądze te służyły na wypła­
tę  procentów od wkładek, na admi­
nistrację. Zcsk czysty wykazano w su­
mie 650 tys. W  administracji na pierwszy 
plan wybijają się płace urzędników, 
dyrekcji i personelu pomocniczego, a 
wynosrą niespełna 2 iniJj , następnie 
opał 270 tys. Kasa OszŁz. zamknęła 
centralne ogrzewanie, ograniczyła się 
tylko do dwóch ubikacji ogrzewanych 
piecami, gdyż nie była w stanie ogrze­
wać całego lokalu. Z c 'ystego zysku

uchwalono renum eraeje dla zastępcy 
dyrektora 71 tys., d li 7 członków dy­
rekcji 140 tys., db» komisji koutrol. 
30 tys., dla 8 fankcjouarjuszy 113 tys., 
do funduszu rezerwowego, emerytal­
nego i dyspozycyjnego przelano razem 
100 tys.

Uderza nadmierna ilość płatnych 
sił w Kasie o dość skrcmuych rozmia­
rach jak  na dzisiejsze czasy. Ośmiu 
funkcjonarjuszy i tyleż dyrektorów 
wraz z dyrektorem kancelaryj nym Drem 
Jabłońskim  na K csę o wkładkach oszcz. 
25 milj., co równa się przedwojennej 
wartości pieniądza 200 do 300 tys., to 
co najmniej o połowę za dużo. Nasze 
wielkie banki, które tu obracają da­
leko większemi kapitałami, tylu sił 
nie płacą.

Z reszty czystych dochodów uchwa­
lono dla, O hronki 10l00, na Kościół 
gimu. 10000, na pirafjttlny 10000, na 
Two "Win uentego a Paulo 15000, na 
Gniazdo sieroce 10000, na s eroty ży­
dowskie 10000, T. S. L. 15000 na bi- 
bljotekę. Te 80000 to właściwe świad­
czenie Kasy Oszcz. na cele humani­
tarne i kulturalne; nie wiele, ale i to 
cieszy.

Radzibyśmy wiedzieć więcej szcze­
gółów z gospodarki Kwsy, kto prze­
ważnie składa zaoszczędzony pieniądz, 
kto najwięcej korzysti z fer dytu, ilu 
mieszczan naszych lokuje lub pożycza, 
czy rękodzieło, przemysł i handel ka­
tolicki zwraca się do Kasy o pożyozki 
: czy Kasa chętnie ich udziela? 0  ile 
dowiemy się o bliższych stosunkaoh, 
nie omieszkamy podzielić się wiado­
mościami z czytelnikami.

T o m s t o o  stos
pod w ezw aniem  św. Zyty 

w Rzeszowie.
Dnia 29 stycznia b. r. odbyło się 

zwyczajne W alne Zgromadzenie To 
warzystwa sług św. Zyty ze sprawo­
zdaniem z czynuości za rok 1921.

Celem Towarzystwa, nałożonego 
jeszcze w r. 1904 przez śp. ks. Gry- 
zieokiego, tutejszego proboszoza jest 
uchronić służącą od niemoralnego wpły­
wu ulicy, otoczyć opieką szczególną 
służące chore, biedno, wyrobić je  
choćby trochę kulturalnie i fachowo, 
a wreszcie służącą, co pełni obowiązki 
u żydów, bronić przed demoralizacją 
i dać jej choć trochę chrześcijańskośoi.

Ideałem Towarzystwa było znaleźć 
swoje stałe ogiiisko, swój dom. W roku 
1920 kupiono domek przy ulicy Fema. 
który wprawdzie szczupły, ale debrze 
SDełnia rolę ogniska domowego, w któ- 
rem służąca, pozbawiona ohwilowo 
służby, może pozostać najdłużej przez 
14 dni, ewentualnie nieco wypcezjć.

Koniecznem byłoby mieć odpowie­
dni lokal, gdzieby można urządzić od­
czyt, pogadankę, naukę, zabawę, i gdzie­
by w czasie wilji można zgromadzić 
wszystkie służące, pełniące obowiązki 
u żydów i dać im możność urządza-
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m a sobie katolickiej wieczerzy w do- 
mn katolickim i polskim.

D iięki zabiegom Patronatu, W y­
działu i zrozumienia sług a ofiarności 
społeczeństwa i przy pomocy Rządu, 
Towarzystwo posisdło już dom zu-

Sełnie wolny od długu a nadto „na 
ołkach“ nabyto kawałek placu pod 

■wój własny ogród.
Dzięki pomysłom W ydziału i P a ­

tronatu Towarzystwo jest dziś w moż­
ności dopomóc służącej materjalnie 
ożyto przez pożyczkę, ozy przez u łat­
wienie nabycia ubrania ne spłaty i t. p.

Obrót kasowy za r. 1921 wykazał 
sumę przeszło 4 miljony murek a i ma­
ją tek  Towarzystwa dzięki dobrej go­
spodarce zwiększa się stale.

Do Towarzystwa należy także kilka­
dziesiąt Pań, które, rozumiejąc dobrze 
posłf n ctwo kobiety polarnej, swą 
nauką, radą, odczytami co niedzielę 
uświadamiają służące, by je  wyrobić 
na dobre obywat.-lki a równocześnie 
zniwelować tę różnicę klasową, jaką 
zaostrsyły jeszcze bardziej obecne 
ozasy.

Służącą chce Towarzystwo wycho­
wać, jako jedcę z przyjaciół domu 
a nie wrogów, dlatego t®ż nawet u- 
rnowę służ br.ą zostawia Puństwu i jej 
•amej. — T&Lń m stanowiskiem To w. 
pragnie uniemożliwić próbę strejku, 
przygotowywanego swego ozasn na 
tutejszym  terenie. Towarzystwo rozu­
mie, iż własnemi siłami trudno byłoby 
dokuzać rzeczy dla Towarzystwa waż­
nych, toteż poczuwa s;ę do obowiązku 
podziękować tą  drogą Pauiom na ręce 
WP. Marji Węglowskiej, prezesowej 
Towarzystwa, M agistratowi na ręce 
"WP. Dra Krogulskiego, Rządowi na 
ręce starosty W P. Koncowicza, ducho­
wieństwu na ręce ks. Dziekana Tokar­
skiego — za zrozumienie doli służącej 
i czynne poparcie usiłowań zmniejsze­
nia niebezpieczeństw, na które często­
kroć są narażone. Ż y tk a .

KRO N IKA.
Nominacja. P. B i a ł a s  S t a n i ­

s ł a w  zamianowany został dyrektorem. 
P. K. K. P. Oddziału w "Wilnie ijobej- 
muje tam urzędowanie 20 b. m. — 
Powszechnie łubianemu i cenionemu 
Dyrektorowi życzymy na nowem sta­
nowisku powodzenia i uznania.

Tablica pamiątkowa. W  kościele 
X X . Pijarów ma by ć tego roku wmu­
rowana tablica z nazwiskami uczniów 
i profesorów, którzy polegli we wojnie 
światowej i w obronie Polski. I  jedni 
i drudzy dali życie dla świętej spra­
wy, służąc jedynie nadzieji wolności 
Ojczyzny. Koszta sprawienia takiej 
tablicy na siły uczniów za wielkie. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
ofiarna publiczność, spiesząca tak chęt­
nie z pomocą m aterjalną na tyle róż­
nych celów, sama pospieszy z popar­
ciem pieniężnem, aby oddać należny 
hołd tym, którzy krwią swoją okupili 
wolność Polski, tembardziej że idzie o 
tutejszych wychowanków rzeszowskich.

Spoczynek niedzielny od czytania 
listów zaprowadziło ministerstwo poczt 
i telegrafów, Listonosze w niedziele 
i święta listów nie roznoszą, a tylko 
w razie dwn po sobie następujących 
świąt, w drugie święto. Szanujemy 
bardzo ciężką pracę pp. listonoszów, 
ale czyż można pogodzić się z tym 
stanem rzeczy ; coby było, gdyby i 
koleje zechciały we święta nie jeździć, 
i tyle innych zawodów, pracujących 
w niedzielę, przerwało swe czynności 
z tytułu, że to święto? Są sposoby na 
to, aby i listonosze mieli pewne dni 
ulgi, potrzebne d k  ich zajęć religijnych 
i dla wypoczynku, ale aby i publicz­
ność nie była narażoną na takie w wiciu 
wypadkach dotkliwe odcięcie od świa­
ta handlowego ozy osobistych intere­
sów. Zwracamy jednak uwagę, że mi­
mo zniesienia służby doręczeń w nie­
dziele i święta musi poczta doręczyć 
a) telegramy, b) awiza do rozmów te­
lefonicznych, c) przesyłki pospieszne 
wszelkiego rodzaju, d) paczki z żyw e- 
mi zwierzętami i zawartością, ulega­
jącą szybkiemu zepsuciu.

Drucker zamknął szkoły, ściśle mó­
wiąc zamknął miastu silnie zaanga­
żowany krec yt na opał. Nie dość na 
tem, odmówił kredytu i zakładowi I  
gimnazjum. Rezultat ten, że szkoły 
ludowe, które były zamknięte z po­
wodu mrozów, obecnie stoją bezczyn­
nie z braku opału. A ozy miasto nie 
wiedzisło, że będzie zima, ozy Drucker 
długo jeszcze będzie zbawcą w spra ­
yach  opałowych ? Czy władza szkolna 
nie umie poprowadz;ć tak gosp iarki, 
aby zakład średni nie musiał być zam­
kniętym, gdy nie chce być przyczyną 
u tra ty  zdrowia setek młodzieży i na­
uczycieli ?

Brak mięsa. Odozasu, jak  Szanow­
na Komisja dla badania oen „wyty­
czyła “ cennik, rozpoczęły się sarkania 
rzeźników, przedtem  zadowolonych 
z cen targowych. Płaciliśmy mniej i 
mięsa można było dostać nawet do­
brego. Dziś płacimy więcej za kości 
i ochhpy, trudno dostać w dodatku. 
Gdzież tego przyczyna; możeby Sta­
rostwo i Gmina przy pomocy orginów 
policyjnych zechciały zająć się tą spra­
wą, a dawszy nam cennik, dały nam 
jeszcze możność nabycia mięsa. W ie­
my, że takie zarządzenie cennikowe, 
to nie sprawa wyłącznie lokalna, że 
takie wyszło z góry zarządzenie, ale 
dlaczegóż my mamy cierpieć niedo­
statek ? Czy niema już  żadnych spo­
sobów na ten bierny opór tych ży­
dowskich krowobójców.

Kiożk Z gazetami. Jedyny kiosk 
przeznaczony wyłącznie do sprzedaży 
azienników, przy ul. Sokoła, jedyny 
katolicki, pozostawia w obsłudze pu­
bliczności wiele do życzenia. Własność 
to Związku Polek ale dzierżawi go p. 
Śtn., obsługuje publiczność jakaś pa­
nienka, czasem chłopcy, ale za to cza­
sem gazet niema, ozacem, gdy właśnie 
powinien być otwarty, jest wiośnie 
zamknięty, itp. niepowodzenia. Wiele 
jest trudności, wiele jednak trudzi się

także ta publiczność, która dodaje 
sobie spaceru, byle kupić u katolikr 
Czy dziwić się potem, żetrafikant żyd 
sprzeda setki gazet, a w kiosku n r 
dziesiątki ledwie liczyć możaa, lub 
że radca N. N. woli prenuinerowad 
u żyda, bo zawsze gazetę i o każdej 
porze dostanie. Możeby się coś dało 
w tym interesie przecież ulepszyć. A  
może jaki inwalida byłby zdatniejszy, 
choć coprnwds i oni dużo krzyczą a 
jak  była trafika, odebr . aa żydowi, do 
wydzierżawienia,, to nie zgłosił cię ani 
jeden.... irw alida?!

Czy w Błażowej istnieje jaka wła- 
dza?ZBkżow ej piszą nam: Istnieją usta­
wa o spoczynku niedzielnym, wszyst­
kie sklepy katolickie ściśle tejże prze­
strzegają, podczas gdy sklepy ży­
dowskie są stale przez oały dzień, 
raw et podczas nabożeństwa, ot warze 
Ani Sttrostw o ani Policji, państwowa 
niczego nie czyni, by neutralnych oby­
wateli zmusić do wykonania obowią­
zującej ustawy i różne Reiohy, Stepple, 
In tratery , Blumenbergi kpią sobie z u- 
stawy, bo ta, jeśli jest, to di* go_,ów 
w Bł iżowej a nie dlanioh — i sklepy 
tizym.*ją otwarte.

bim ba w magistracie. Na posiedze­
niu Komisji budżetowej pękła wreszcie 
bomba magistracka, napeiniona niezbyt 
pachnącym gazem. Kiedy mianowicie 
zaczęły się o b n iy n a d  podatkiem do­
mowo-czynszowym, z którego mi. się 
pokryć 7(J miljonowy deficyt budżeto­
wy, zaorał gios wioeourmistrz i w bar­
dzo ostrych słowach napiętnował próż­
niactwo funkoj >narjuszy magistrackich. 
Nie pomogła obrona burmistrza K. W i­
ceburmistrz, w którym widocznie dłu­
go nurtowało oburzenie, dał temu obu­
rzeniu upust i w namiętnej i gorąoej 
przemowie, przechodząc biuro t,* biu­
rem, urzędnika za urzędnikiem, wyka­
zał, że 40 miljonów, które miasto wy­
daje na opłatę urzędu.,10 w, są pienią 
dżem, wyrzuconym na marne, bo o- 
rzędnicy ci nic robią. Przychodzą do 
biura o 11, wychodzą o 1, ozas biu­
rowy spędzają na czytaniu gazet, je ż ­
dżą na polowania, rozbijają się magi­
strackimi końmi, a akta leżą po dwa 
lata schowane pod ławkami, ltd. A 
więc pękła bomba m rgistraoka:.... w 
Przemyślu, jak donoszą „Wiadomości 
miejskie1* Nr. 7/II, ale to me było u nas i 

Fala mrozow? Służące z przeraże­
niem obwieściły swym paniom, że m u­
szą na gwałt dobrze się zaaprowizo­
wać na kilka dni, bo „w mieście Dę- 
bmli“, że we czwartek, piątek i zobotę 
przejedzie przez Rzeszów od wschodu 
„fala mrozów1*. Skąd tam herold gm in­
ny m i takie dokładne i szczegółowe 
wiadomości, nie wiemy, tem jednak 
chcemy sobie wyjaśnić zagadkę, dla­
czego od tygodnia na gościńca ih leżą 
kupy śniegu, przez które gazele rze­
szowskie musiały przeskakiwać, choąa 
dostać się u j sdnej strony ulicy na 
drugą. Z czasem pizeohodnie wydeptali 
w dość różnych odstępach przejśoiar 
tak  że robotnik uliczny miał już po­
tem praoę ułatwioną, a dziś mamy p rzy
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każdrm  trotuarze kupeozkę za ku- 
peozką i czekamy, aż fala mrozów 
przejdzie.

. Miljonówka. P rzy  ostatniem ciągnie­
niu wygrana padła na Nr. 2,399.6i3.

Datd Jożone w Adm. „Ziemi Rze- 
■zowskiej** : N a  G n i a z d o  S i e r o -  
© © Prboownioy pocztowi Mk 3 500 
jako  ezęść zysku z konsumu. — N a  
„ O c h r o n k ę * *  złożyła N. N. 500Mk.

P ISM A  PERIO D YCZNE.

^Chrześcijański Górnik, Hutnik i Sa-
Hnarz * organ miesięczny „Polskiego 
Zwią sku zawodowego chrześcijańskich 
Kórników, hutników i robotników sa­
linarnych1* z siedzibą w Krakowie wy- 
©Łodzi od stycznia br. w Krakowie. 
Prenum erata roczna 300 Ma adres: 
b raków , ul. A. Potockiego 11.

Z teki reportera.
Złodzieje czuwają.

L-rninę publiczną nałożył klub zło- 
©żiejski na mieszkhńoów miasta Rze- 
**©wa, w tym celu podzielił je  na 
■•©joiiy i dla każdego przeznaczono 
®©obne „komisje**, które bezwłocznie 
*°zpooireiy urzędowanie.

_ r .  T. złodzii jom musimy z tego 
, *®i®jsoa oddać sprawiedliwość, że ko- 
< *®*8je ich działają sprawnie, i rzecz 

^  kronikach złodziejskich rzadko spo­
tykana, dośó sprawiedliwie. Dowodem 
7^8" choćby egzekucja dokonana w n- 
®lfgłym tygodniu w kamienicy p, 
Alsówny. Aby nie przerywać miesz­
a ń c o m  snu, pobór daniny odbył się 
**®i w nooy, co z uznaniem podno- 

miano przy tern wzgląd na Skarb 
Państwa, bo aby nie robić wstrętów 
■P- Mi 'halskiemu, nie zabrano nikomu

I fcptówki, lecz wyłącznie tzw. artykuły 
®*©zbednej potrzeby, mieszczące się 
^  komórkach, nie zabrano też nikomu

* jJ^ystfeiego, lecz każdemu mniej więcej 
f “̂ Qo. Dopuszczalny jest przy.tem re- 
7®1* do elektrowni, a w ostatniej In-

®pji do Śmirgia i Gagatba.
* O tak codziennym, a więc normal-
*• *??? wyp«dku, jak  kradzieże, nie pi-
* 2 z ib3Smy woale, gdyby nie to, że mię-
1 j l  "feradzionemi znajduje się prof.
'  ni’ ° Wlpk, który nigdy nikomu wody

K Vm» *WB%cił- J tm u  mogliście oszczędzić
l- *. ykrości pp. złodzieje i tego wam
>- j ®“J nie przebaczymy i będziemy na-
J- t-> ©by Policję w tak bandyckim

rzeszowski, powiększono. 
3^. Wyjąteb stanowi komisja urzędu- 
t o ? 1 ,n© Nowem mieście, która wy- 

egzekucję na wielokrotnym 
] ^ ° n e r z e  p . W i instocku, postąpiła, 
^  ?®*®» donoszą, wbrew regulamino- 
i Pucow ała w maskach, we dnie

;©- ©życiu rewolwerów, zabrała przy
ąo Zgrom adzoną ciężką długoletnią
ńa  gotówkę i biżuttrje, które miały
al °iało p. W einstockowej.
.ia, łzej ®9^©tku, aby zmylić tropy na- 
?*** P©daiJL,1',^eJ Pobcji, rzucono śmieszne 
i y  J^enie , t e  to sam p. W einstock,

chcąo uohylió się o d d m in y  państwo­
wej, kawał taki urządził. — Jako rze­
komy dowód przytoczyli fakt, że p 
W einstock z miną Rinalda, wpadłszy 
do własnego mieszkania, zawołał do 
meprzestraszonej żony: ręce choioh ! 
a potem zażądał kluczy od kasy Wert- 
heimowskiej, która napęozni -ła goto­
wizną stała w kącie. Gdy mu żcoa klu­
cze wręczyła, na pierwszy rzut oka js  
poznał i nie próbując otworzyć kasy 
zawołak: to nie te. Zapomnieli oszczer­
cy, że p. W einstock bałby się brać re­
wolwer do ręki; ohyba, że nie był 
nabity. Niedość więc, ie  okradziono 
p. W einstocka, ohcą go jeszcze ośmie­
szyć.

Ja k  w operetce!
Tacy to figlarze ci panowie złodzieje. 

Jeżeli którego z was złapią i powieszą 
a potem zakopią pod płotem, opisze- 
m v go w naszej gazetce, co daj Boże, 
Amen.

Odpowiedzi Redakcji.
WP. Em. Aug. Rzeszów. Proszę żą­

dać od Policji wymienienia osób któ­
re rzuciły na Panią podf jrzenie nie­
słuszne. Organa policyjne obowią zane 
są z wyjątkiem nagłych wypadków 
wykazać się upoważnieniem władzy 
do przeprowadzenia rewizji

N A D E S Ł A N E

Podziękowanie.
W szystkim P. T. Znajomym i Przy­

jaciołom. k tór/y  z powodu zgonu Ojca 
naszego śp. Bronisława Nowińskiego 
wyraził ni m współczucie, wyrażamy 
na tej drodze serdeczne podzięko­
wanie.

Rzeszów, dn. 16/2 1922. 71
Z. Tctłctsiewiczowie. Sł. Nowińscy.

L. oz. U. VI. 2045/21.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd powiatowy w Rzeszowie Oddz. 
VI. wydał w dniu dzisiejszym nastę­
pujący wyrok. Oskarżonego Jana  Biedę 
ze Straszydła nznaje się winnym prze­
kroczenia w art. 19 ustawy z 2 lipca 
1920 Nr. 67 poz. 442, które pop°ł:-ił 
p rz“z to, że dnia 15 września 1921 
w Rzeszowie zażądał za solówkę śliw

wagi 50 klgr. a więo za przedmioty 
powszechnego użytku, oczywiście oenę 
nadmierną g ty ż  kwotę £ 000 Mk — i po 
myśli powołanego artykułu, zasądzo­
nym zostaje na grzywnę w kwooie 
10.000 Mk, a w r.itie nieściągalności 
na karę aresztu przez 14 dui. Zara­
zem orzeka się przepadek kwoty 4 750 
Mu uzyskanej ze sprzedaży 19C kigr. 
śliw na rzecz Skarbu Państwa. W yrok 
powyższy zatwierdzony prten Sąd 
okręgowy w Rzeszowie do BI — 10 
41/21. 69

Rzeszów, dnia 30 września 1921.

OGŁOSZENIE.
Inwalidzi którzy czują się pokrzyw­

dzeni wyznaczoną im daniną, zechcę 
się zgłas zać codziennie od 11—1 po- 
poł. w lokalu Związku. 74

OGŁOSZENIA.

Składnica
Kółek rolniczych w Rzeszowie 
płaci:

1570 w stosunku rocznym od 
wkładek na rachunek bieżący,

poleca
najlepszego gatunku naftę z Li­
buszy,

posiada na skła­
dzie

znakomite, znane ze swej do­
broci wyroby sukiennicze z 
Rakszawy,

otrzymała ju t:
białe i m alowane naczynia f a ­
j a n s o w e  wszelkiego rodzaju, 
przew yższające sw oją jakością 
wszystkie podobne naczynia 
zagraniczne. 31 4—4

Telefon 44.

 Towar solidny-----
poleca

M IC H A Ł M A T E R N IC K I
w  Rzeszo w ie , ul. 3 -go M a j a  4 . 

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańsViej, kołnierze, mankiety, krawaty.

Na sezon zimowy:
prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy i skarpetki bez szwu roboty domo­

wej, kamasze, bluzki damskie i swoatery, barchany i t  p 25
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Składnico ittłJk  rolniczych
w  I t z e s z o w i e  

poleca swój bogato zaopatrzony dzia£ naczyń.
1)0 n a b y c ia  :

Bańki na mleko i na naftę 
Miary na płyny 
Tarła kuchenn»
Wiadra na wodo i na węgiel 
Szafliki cynkowe, skopce i konewki 
Formy do babek, toitownice, blachy 

do pieczywa dołkownice, brytwany 
Lejki blaszane
Sitka Eopytkowe, sitka do rosołu i her­

baty
Młynki i maszynki do kawy 
Śmieciarki i szufelki do węgla 
Baniaki na bieliznę 
Latarni, lampy stołowe i stajenne 
Siekacze i maszynki do mięsa 
Alinninjuwe garnki, rondle i patelnie 
Pałki do inięsa 
Żelazka do prasowania 
Pralki
Friinusy z pizyborami i moździerze 
Trzepaczki z korbą do bicia piany 
lerm osy n i heibatę 
turki do włosów 

Łapki na myszy 
Menażki

Szatkowniczki do jarzyn i owoców 
Og zewacze blaszane do gorących okła­

dów
Hcgary blaszane 
Wagi stołowe
Nasiadówki i wanienki dziecinne
Umywalki
Naczynia żelazne
Naczynia nlaazmeemaljowaiiejat garnki, 

rondle, chochle, draszlatd, cebrzyki, 
miski i inne 

Noże kucht nne i garnitury stołowe 
Naczynia porcelanowe krajowe i za­

graniczne: talerze, garnki do gotowa­
nia, garnuszki, filiżanki, czajniki, ser­
wisy obiadowe, •podwieczorkowe i do 
czarnej kawy i t. d.

Szkiełka do lamp, szklauki do herbaty 
i na piwo, wazony na kwiaty, kie- 
jiizki do wina i wódki, cukiernice 

Naczynia fajansowe wszelkiego rodzaju 
liale i malowane, pojeayneze i kom­
pletne serwisy 

Szczotki wszelkiego rodzaju do obuwia, 
do podłogi, do mebli, do lamp i t. d.Piecyki do palenia kawy

oraz wszelkie Inne naczynia w Łakres gospodarstwa domowego 
u 2 wchodzące. GO

i O O O O O f t O O O O O C O O O O O O
Do sprzedania zaraz:

1)

Stow. zarej. z ogran. odpow.
— w RZESZOW IE — 

Nn członków przyjmuje Zarząd.

Udział wynosi 10 NU.
Członkowie posiadający liTudziałów mo­

gą s siadać w Spói e pieniądze

« Rachunek bieżący,
od których płaci 8lą 10'/,.

Spółką je a t właścicielką ■wiek- 
s/.yeh nieruehomoś i. —• Obecni a 
rospoezęto przeoudowę hotelu.

E u p ro  i sprzeckż jaj cofiziem.io 
od gcd>;. 9 do 1 po poł. 

A dres: Rzeszów — Plac Kilińskiego — 
dom własny. — Telefon: Nr. 58.

27 3 - 4

Pod samym Rzeszowem cztery morgi do­
brego pola i zabudowania gospodarcze.

2) łOal.iośćmurowana w śródmieściu Bzeszowa.
3) Ogródek w Ruskiej wsi położony.
Bliższa wiadomość w kancelarji p. Dr Kazi­

mierza Sołtysika adwokata w Rzeszowie
ul 3 Maja L. 20.

7 n i l h i n n n  1 'kuroent Wojskowy na na*. 
A y U U lU łiU  wiskoJózef Łvozko, ur. w r. 1893 
w Wysokiej koło Głogowa i tam że zamieszkały. 
D okum ent ten unieważnia się. 68

OBW IESZCZENIE.
\vo środę, dnia 22 lutego 192 ’ ogodz. 12 w poi. 
odbętD.te się w biurze i aństworepo Zarząd* 
wodnego w Rzeszowie, ul. 3 M .ja L 7 I. plątr#

PUBLICZH9 PRZETARG UH 1.1
na sprzeilaż rocznego pręcia witiowego p- le­
wym brzegu Wisłoka ptd Rzeszowem Cena 
wywołania 80.000 (ośmdiiesiąt tysięcy) Marek 

Wadjum 10*/,.
Przedmiot licytacji wsktże na miejscu u 

r.iędnik techniczny w dniach 16 i 17 lutego or. 
od godz. 10 do (2 przed poł za zgłoszeniem 
się w biurze Pał stw. Zarządu wodnego.

W Rzes: owie, dnia 3 lutego 1922.
Kierownik Paae *  Zarzndp wadaegs 

58 Skocryński m. p.

Czytaj z uwagą!
Jeżeli chcesz nabyć majątek z rąk uiemiec- 

kich, tonięzgłoś d ) największego biura w Poisce 
pod niżsj wskazanym adresem. Biuro to m- na 
sprzedaż: gospodarstwa od 20 d ‘ 200 mórg, 
oraz folwarki, dwory, fabryki, młyny, cegielnie, 
tartaki, kamienice, wille, pifc.arnie, składy cu­
kierków, składy cygar i t  d. Fo przybyciu na 
dworzec kniei w Poznaniu wsiądi dc tranwaju 
pod nazwą plac 8apreżvński 5. albo stary Ry­
nek Nr. I i jedź dokońra linji, i przyjediieas 
praed biuro Ostrzegam przed fałszywymi i 
ulicznymi agentami.

A. GRODZKI 
Amerykańsko-Poznańskie Biuro 

realności
2 - 4  POZNAŃ, Plac Sapieżyńsk' 8. 49

Zginął kołnierz futrzany, bo-
H rif  podszyty jedwabiem koloru bronzowego. 
Illj Łaskawy znalazca zechce zwrócić go do 
biura dzienników Frfinkla, pi Mickiewicza,, 
gdzie otrzyma więksrą nagrodę. Otł

/ n n h m n n  d',kun -nt W"M lWJ “» n“ - A j . u u l u n  J  wisko Rzepka Walent), ur. w z
1895 zim. w Niechobrzu. Dokument t tu  unie­
ważnia się. Al

kartę urlopową na naz­
wisko Wąs S tar sław, ur. w r. 

Maławie. Dokument ten unie-
62

Skradziono
1896, zam. w 
ważnia Rię.

Praczki i osoby
Sokola 4.

do szycia poleca 
Biuro słniboM 

67

Poszukują osoby, która przygotuje 
do matury gimn. 

Wlad. imoś •: Biuro pośrednictwa Sokoła 4 66

7 f i l l h i n n n  kartę odroczenia na nazwisko 
AljUUlUIIU Bergefreid Jo.hane, Ur. w r.
1895 zam. w Rzeszowie. Dokument ten unie­
ważnia się. 73

7 n n h i n n n  *-artę odroczenia na nazwisko 
C jyU U lU IIU  Ziemba Jan. ur. w r. 1«95 zam. 
w Chmielniku pow. Rzeszów. Dokument ten 
un.ewiznia sle. 70
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ReŁiizą wszystklra
przyj zdnym  do Łodzi zwiec.lć skład hurtawo-detal. pod firmą:

V N A J T A Ń S Z E  Z R O D Ł O “
bo w mieszkaniu prywałnem

ŁÓDŹ, ulica Dzielna I. 36. 
prosta droga z dworca kaliskiego tramwajem Nr. 5 aloo Nr. 8

poleca
M.idepolamy 
Płótno białe

kolorowe 
na wsypy 
na pow iel 
na fartuchy

Jedyny najtańszy skład zakupów dla kupców i kooperatyw 
Ceny znacznie zniżone.

3—3 Na życzenie wysyłam towary pocztą za zaliczeniem. 38

m ooooooooooooooooooooooooood

C.sjpi — rozmaite Kretmiy
Chustki — rozmaite Flanele
Szewioty Satyny
Wełenka w kraty i pasy Koity
F,tarniny Sukna, nici i pończo­
Batysty chy

Jtri&ao rkd.gn.j6 io m ite t. Odpowifld&islny KscUktor Eranciwiek Btąikiewio*. — Z drukarni J . A. Polar* w Rai a*t,ąrit*


